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O przełomie moralnym

Coraz częściej słyszę stanowcze stwierdzenia polityków, że trzeba dokonać w społeczeństwie moralnego przełomu. Zgadzam się całkowicie, że jakaś zmiana w społecznej mentalności jest niezbędna. Tylko nigdzie nie mogę się dowiedzieć co konkretnie politycy zamierzają zrobić, aby ten przełom się dokonał. Jak dokonać odnowy społeczeństwa. A  to właśnie chciałoby się wiedzieć, bo już naprawdę wszyscy mają dosyć lania wody i gadania na okrągło

I tak mi się przypomina historyjka, gdy pewien pop został przyłapany, jak w dzień postu zajadał wieprzowinę. Zupełnie nieskonfundowany wstał, wyciągnął ręce nad stołem i wielkim głosem zawołał: „Prosiaku, stań się rybą!” i dalej kontynuował obiad w spokoju. Przecież jadł już rybę!

I oczami duszy widzę taki obraz z przyszłości: Grupa liderów wychodzi na dach sejmu, wyciąga ręce nad głowami miasta i wielkim głosem woła: „Przełomie dokonaj się! Niech społeczeństwo się odnowi!”. A następnie schodzą do restauracji sejmowej i w poczuciu spełnionego obowiązku spożywają należny posiłek. Przecież przełom się już dokonał, a społeczeństwo jest jak nowe.

